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CZ8sopJsmo wychodzi co drugą niedzielę. 

Współpraca rządu i społeczeństwa. Walery Sławek i jego podprzednicy tet 
żądali ofinrności Z(l strony społeczeństwa na 
trecz dobra ca ło śc i - i też nie omylili się 
opty mistycznie oceniają c hart i patrjotyzm 
spcłeczeństwa. 

Fakl. iż nowy premjer p. Marjan Zyn~ 

dran-Kośc i ałkowski, składając dekll..rację rzą­

du, wezwał do siebie przedstawicieli prasy 
sto łecznej i prowincjonalnej i fakl, i ż chęć 

współpracy z prasą wyraził niety lko słowami 
ale r Ówni e1. i w lej formie, że osobiście od­
czytał dek l a rację rZtłdową .- jest objawem 
bardzo znamien nym. Jesl znakiem, te nowy 
premjer chce zacieś nić stosunek r ządul ze 
s połeczeils l wem i że wybrał do lego drogę 
liajwła ściw szą -- bo drogę przemawiania do 
narodu w sposób najprostszy i oajbezpośred­
niejszy. A więc za pomocą prasy, przez radjo 
- jak to uczynił nazajutrz po objęCiu urzę­
dowania nowy minis ter s karbu - wreszcie 
co jest najważniejsze, przez zapowiedź śc i­

s ł ej współpracy z izbami ustawodawczemi. 

Odpowiada to ca łkowi c i e potrzebom za­
równo państw a.1 jak i społ eczeJ'l stwa. Naród 
musi zllać zamia ry rządu i rZl\d musi wie­
dzieć, jakie są potrzeby narodu, Bo czemże 

jest rz!\d, j eśli nie emanacją narodu ? Jeśli 

nie strażnikiem prawa, obow iązującego po­
równi wszystkich obywflteli? 

Byliśmy do maja br. w tern szczę liwem 

położeniu, że żył i tworzy ł , myślał i przewi­
dywał Wódz Narodu, Na ród Mu uwierzył, 

Naród UZIHł\\ ał Jego autorytet i podporząd­

kowa ł się Jego zarządzeniom, w iodącym Pol­
skę z mroków ni ewoli ku św i e tla nej przysz­
ło ści mo c8rstwcwej . 

Dziś żyjemy bez Komendanta. Rządzi ć 
ma .nami prawo - jak to skonkretyzowa ł 

Walery Sławek tui po odejściu w zaświaty 
Józefa Piłsuds kiego, 

Dziś więc, gdy ty lko prawo ma być na­
szą busolą i naszym s terem - żaden rząd 

nie może i stnieć w oderwaniu od spo łeczeli­

stwa. Warunkiem sine qua non staje si~ sta­
ły i codzienny kontakt wład7.Y wykonawczej 
i opinji pub li cznej, s iała wymilłna myśli, sta­
łe s prowadzanie do wspó lnego mianowni ka 
potrzeb i postu latów zarówno rządu, jak i 
społeczeństwa, 

Jest koniecznością tern bardziej, że ten 
nowy rząd został przez Głnwę Państwa po­
wołany - jttk stwierdza dek laraeja rządowa 

- pod hasłem "pracy nad r07.wojem si ł eko­
nomicznych s połeezeństwa i państwa, pracy 
nad wzmocnieniem organizmu gospodarczego, 
os łab ionego przez skutki długotrwałego kry­
zysu światowego, zwę:tającego podstawy by­
tu ogółu ludnośc i ". 

Jeśli więc rząd - jak z deklaracji wy­
eika - zamierza do wtt lki z następstwami 
kryzysu "przyciągnąć wszystkie zdrowe, twór­
cze i aktywne czynniki społeczne - - to ~łó­

wnlt przesłanką by ć musi: z czynnikami te~ 
mi pozostawać w s lałym i ścisłym kontakcie. 

I też rząd obecny widocznie chce tego. 
Zapisujemy więc tę, w dek la l'acji obja­

wiou ą, wo l ę jako pierwszy plus na jego 
koncie , 

Zapisać nam wypada rzecz drugą. Ten 
nowy rząd zdecydował się na kontynuację 

tego wszystkiego, co w osiągnięciach poli­
tycznyc h, gospodarczych i społecznych rzą­

dów dotychczasowych wytworzyło siłę pal1-
siwa nawewnątrz i o azewnątrz. 

W całości więc zostaje utrzymana baza 
stałośc i i równowagi gos podarczej owa 
podwalin II, na kt órej oparliśmy naszą polity­
tykę ekonomiczną w citjgu 5-lecia kryzyso­
wego, Więc - jak z ca l ą stanowczością pod­
kreśla dekl a racja nowego rządu - kwest ja 
s iałości wuluty, bezpieczeństwa wkładów bnn~ 
kowych. równowagi budże tu, ożywienia ryn~ 

ku wewn~trznego itd, - pozostajll i nadal 
tern i linj ami kierunkowemi, od których ni e 
myślimy wcale odstępowa(, 

Wytyczną było, jest i pozostaje h asło 

utrzymania ciągł ości - zwłaszcza w dziedzi­
nie po lityki gospoda rczej - i co uajważniej ­

sze: "un ikłłnie wszelkich niedojrzałych eks­
perymentów". Z pełnią satysfllkcji przyjmie 
spo łeczeństwo t ę zapowiedź. Bo przecie wszy· 
scy sobie uświadamiamy, jak niebezpieczne 
jest wejśc i e na śliską i poc hyłą drogę eks pe­
rym enta torstwa, za które przeci eż ostat eczuie 
- jak to widzieliśmy W szeregu pal1st w -
płaci obywatel, kt óre mści s ię na szerokich 
warstwach l udności... 

Rząd Walerego Sławska i rządy jego 
poprzedników szczęś liwi e i skutecznie pro­
wadziły po li tykę przystosowanilł gospodarki 
państwowej do warunków danej chwili. Była 
to .praca wręcz heroi czna. Bo te wa runki u­
l egały ciągłym prze mianom na ca łym świe­

cie i wewnątrz kraju , Widmo kryzysu świa­
towego prze ciągało nad Po l ską z tą samą 
intenzywnośc i l\. co nfld innemi państwami. A 
przeci eż rozkładcze na stępstwa u nas w o 
wie le mniej szym stopniu dały s i ę we zuaki 1 
Utrzymaliśmy nietkDi ęt=\ walutę, aktywny bi­
IflDs handlowy, ni e dopuśc ili śmy do narasta­
nia miljardowycb niedoborów budżetowych , 

jak gdzieindziej. A równowaga budżetu jest 
prawem kard ynajnem kaźdej gospodarki , za ­
równo państwowej jak i prywatnej . 

Ostatni akt 

Idea współpracy rządu i społeczeństwa 
zajmuje w dekl aracji now ego rządu jedno 
z naczelnych miejsc, K"żdy obywatel ma obo· 
willzek przyczymc s ię do rozkwitu tego 
.. wspólnego dobra", jnkim wedle, nowej Kon­
stytucji jest Pailstwo nUS7.e i uaodwrót, rząd 

ma obowiąze k wytężyć wszystki e s iły, by 
obywale lowi zapewnić naj bardzie j możliwi e 

szczęś li we i po myśln e warunki bytu. 
'1'0 też zapowiada rząd w swej d~klara­

cji sze reg posuni ęć, od po'Aoiad ających wymo­
gom chwili - szereg zarZI}dZeli. klóreby. za­
równo sytuację gOiipodarczł! Pań stwa , jak i 
dobrobyt obywate li ugruntowały na wyższym 
poz iomie, 

Mamy rząd , którego pierwszy koniakt 
z opinja publiczn ą, pierwsze słowa do społe­

czeństwa, promienIUją zapałem młodości, 

tchn:! ~ne rgją i s ilt, czynu. Bząd ludzi , tak 
jak i ich poprzednicy od 1.926 r., stojących 
od chwili ws krzeszenia Paóstwu na froncie 
walki o silne Pań st wo, wol!lych lecz i szczę­
śliwyc h obywateli - rząd, świadom swego 
zada ni a, rząd wyraźniej fizjognomji ideowej 
a zarazem sil nej wo li działaJi 8, by z trudno­
śc i , jaki e kryzys wyłonił, Polska i jej oby­
wate le wyszli I'ęką obronn ą. 

To też społeczeństwo całe życzy tem u 
przepojonemu młodzieńczą energi ą rządowi, 

by zdzie rżył trud n ościom i s prostał ltwym za­
daniom, od który ch przec i eż zależy osobisty 
los każdego z nas \V Polsce, od Olzy po 
Dżwiuę, od Karpat po Bałtyk. 

r jeszcze jedno; jeśli te ll rząd zwraca s i ę 

do opinj i publi cznej zapolllocą prasy - lo 
sJuswem jest i godziwe m, by znalazł od­
dźwięk wła śnie jttkna jsil nie jszy w naszej pra­
s ie, by go przedewszyslki em prasa zechciała 

rozumieć i udzielić pomocy w jaknaj ściś l ej ­

szem nnwiązan iu kotaktu ze społeczeństwem. 
m. 

wyborczy. 
Po zamianowaniu 32-ch senatorów. 

Ogłoszenie Ilazwisk 32-ch ~enatorów, 
milloowa uyc h przez Prezydenta R1.ec7.ypospo­
litej, jest ostatnim aktem wybo rów cia ł usla­
wodawczych według nowej ordynacji wybor­
czt:j z dn. 8-0 lipca 1935 r. 

Przypomnijmy sobie przebieg poprzed­
nich etapów. 

Zgorlni e z przepisami ordynacji wy bo r­
. c7.ej. Zgromadzenia Okręgowe u sta nowiły 

kand ydatury poselski e, z których ogół wy­
borców w głosowaniu bezpośredniem, po­
wszechnem j tajnem powołał w dn iu S'go 
września posłów na Sejm. 

Wybór 64-ch senalorów odbył s i ę w in­
nym tryb ie, 

Uprawnie ni do głosowania (art. 2·gi Or­
dyna cji wybofczej do Senatu) zebrali się na 

zgromadzen iach obwodowych , które wyłon iły 

delegatów na koll egJa wojewódzkie, Kollegja 
te w dniu 15 ' yl11 września wybra ły 64-ch 
senatorów. 

Zgodnie z Konstytucją i Ordynacją wy­
borczą do Senatu, Prezydent Hzeczypospoli­
tej, miHllow ał 32·ch senatorów, których li sta 
została ogłoszolla dn. 24-go wrzeŚnia . 

Przy system ie ezyst!1 wyborczym, szan­
se uzyskania mandatów lIl ają kandydaci, zna­
ni ze swej działalności na szerszej ar~nie 

społecznej. Na tomiast szans tych nie posia­
d ają ludzie o ni emniej wydatnych kwalifi­
kacjaęh , ale tkwiący w zaciszu pracy zawo­
dowej , a których obecność w Senacie jest 
wskazana ze wzg lędów wyższego interesu 
państwowego. 
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Dtatego prawo nominacji 1/3 składu Se­
natu jes~ korektywą sy st..,mu wyborczego, 
któ ra Prezydentowi Rzeczy pospolite j daj e 
mo:tnośc uzupełnić luki w składzie pe rson al­
nym Senatu. 

Wśród 32- senatoró\\ , powołanych przez 
Prezydenta Rztlczypospolitej, widz imy prze ­
dewszystki e m ludzi wybitn ie zas łu :tonycb na 
poln działalności Pall s twowej i spo łecz nej 

(Karol Algajer, ro botnik , Z. Beczkowicz, b. 
wojewoda wileński obecnie poseł R. P. w Ry­
dze, Adolf Bn itlSki, b. wojewoda pozna!lski , 
E mi l Bobrowski, znany działacz robotn iczy, 
ong i jeden z przywódców P P S. w Krakowie, 
Hen ryk Kawecki , podsekreta rz stanu w mini­
ste rstwi e s praw wewnęt rznych, Z d z i sław Lu­
bo mirski , klóry odegra ł lok wyb i tną rolę 

w c.zasac h okupacj i nie mieckiej w Warszawie. 
:Maksymi lja n Ma linows ki , znany dzi a ł acz lu­
dowy do ni edawna z "Wyz\"fo le nia" , Kazi­
mierz Świlals ki , marszałek Sejmu poprzed­
niego i in.). 

Wśród nomina łów widzimy rÓwni eż na­
zwiska, z!ls łutone nn polu nauk i, kultury 
(W.ojc iech Jast rzębowski , BoI. Miklaszewsk i, 
J. Pawli kowsk i, 'J' . Petra życki, Wacław Sie­
r oszewski, A rlur ŚUwirlski. Wojciec h Święto­
s ławski, SIlHl. Wrób lewski) . 

M ni ejszośc i nModowe majl} równi eż 

swych przedsta wicie li wśród no mi nalów (Er­
win lI ashł!. ch, Rudolf Wies ne r (niem.), AnI oni 
Horbflczewski (ukr.), Mojfesz Schorr, .Jank iel 
Trocke llhei m (żyd.). 

Wreszcie zaznaczyć na l eży, że nomina­
cje l>. Pr ezyden ta Rzec1.ypospolitej dość li cz­
nie uwzględnily kobiet y, kt ó rych kand ydatu-

ry ani w wyborac h do Sejmu ani do Senatu 
ni e dozn a ły nalefyŁego poparci:.. Powołane 

więc zostaly z nom inacji do Senatu: Reg ina 
F leszarowa, urzędniczka , 7.nana działaczka, 

Jul ja Kratow!łkA , nauczycielkł!. i Stefanja Ja­
nina Kude lska , urzędniczka , znane ze s wej 
dział/łlnośc i ni epodległościowej . 

Senat , według nowej Konsty tucji (art. 
46-ty), "jako druga I zb1ł Ustawodawcza , roz­
pAtruje budżet i p roj ek ty ustaw, uchwalone 
przez Sejm. oraz uczestniczy w wykonywani u 
koniroli nad długami Pa6stwa". 

Na tem się jednak roi s Senatu ni e wy­
czerpuje. 

Bierze on udział narówni z Sejmem, 
choć b ez praw a począt kowania ( ill icja tywy) 
\V rozstrzyganiu spraw następujących: a) o 
wniosku, żądającym ustąpi e n i/ł rządu lub mi­
ni st ra, b) o us la wllc h, zwr óco nyc h Izbom U­
s tawodawczy m prze z Prezydenta Rzeczypo· 
s politej do ponownego rozpalrze nił!. , c) o zmia­
ni e Kon stytucji, d) O uchyle niu znrzqdzeń, 

wprowadzających st il n wyj ąt kowy. 

Jak widzi my, '!ł!. kres kompetencyj, ja kl\ 
nttd ałł!. nowa Kons tytucj i Sen tt towi , jes t i.nacz­
ni e szerszy, lIn iże li za kres , jaki posittdał Se­
nat, według Konstylu cjtt podrzedni ej. 

Sennt, powołuny w s kłł!.dzi e 64-ch sena­
torów przez wojewódzki e ko Jl egjo wyborcze 
i obecn ie uzupełn i ony przez 32-c h se ualorów, 
mia nowa nyc b przez Pretydent a Rzeczypąspo­
litej, zaw iera ca ły sze reg naj wybit niejszyc h 
lud zi w Po lsce i podołu, niewątp l iwie , ZlJ dłl­

niom, jllki e wkłada n u ń Ko ns tytucja Rzeczy­
pos politej. 

Asper. 

Z T Y G O D N I A -L. O. P. P. 
XII Tydzieil L O. P . P. zo rgun iz.own ny 

no terenie mi e jscowym przez ruch li we Koł o 

Miejscowe przy czy nn ym popiu'ciu zo rgan izo­
wanego ad hoc Ko mit etu , rozpocz1lI s i ę 13 
bm. uroczystem noboże l'l stwem w kościele 

00. Dominikanów w obecności przeds taw icie­
li władz i orgtt nizacj i s połecz nych miej sco~ 

wych. Po Ilabożelistwie ruszył przez ulice 
miasta dłu gi pochód propagandowy, trzon 
którego s tanowiła młodzież szko l nu, niosąca 
pi ę kne t rfOlsparenty z hasłami L. O. P. P. po­
pr~edztlD8 przez ork iestrę wojskową i gim­
n·azja.ID/I. Doże zainteresowo ni e wzbudziła 

drufy na wojskowa w maskach przeciwgazo­
wyc h i ubrflll iuch ochron nych, oraz dwa mo ­
torowe wozy, obsadzone mi ejsk ą St rażą po~ 

żarną w muskach . Równocześnie "Odbyła się 

z!>ió ł'k n ulicznu i sprzedaż b,doników do wo l­
nego, pre mjowanego konkursu. Tu ostatnia 
impreza, która jest nowośc ią nn tutejszy m te­
renie, wzbudziła ogromne zainteresowanie, 
czego dowodem jest takt, że wszystkie balo­
niki zostflły rozchwytane. \V międzycza s i e 

pochód dotarł do Ra tusza, 7. ba lkonu którego 
wygłosił przemówienie p. Rfldca 'J'yralski. Po 
przemówien iu l11ł dany sygl1t1ł j wypuszC7.0IIO 
setki baloników konkursowych . Ktlżd y bAlo­
nik miał przywiązlłlHl pocztówkę 7. adresem 
L.O.P.P. w Jnrosławiu, i numerem porządko­

wy m. Jak się in formujemy z winrygodneg<, 
źródłll , blllon iki pędzone wiatrem po łudnio­

wo- wschodni m winny były już przele cieć po­
Ilad I<nrputami w kierunk u Węgie r i Czecho­
s ł owacji. O godz. l 1-le j zost n łu olwurtll \\' li t/ ­
ii Sportowej wyslawn szybo wców, sp rzętu o. 
p. g., mode li i wykresów. Przy diwięk u hy­
mnu plllislwowego, odegranego prz~z orki e ­
strę 3 p.p. Leg. wi ceprezes Koła Miejscowego 
p. dyr. Z. Rure k wyg ł osił krótkie powitalne 
prze mowIe ni e , poczem p . wices tarostu M. 
Gross przedlll wstęgę. Fre kwencju podczas 
o twllrcia wystawy świllc!czllcn o wiel ki e m za­
inlereso70'ani u publiczności byin ta k du fn, że 

ogromn a snln ha li z trudem m ogła pomieścić 

wszyst kic h zebranycb. Dzięk i sta ra niom p. 
inż . 'rok a rows kiego~ wyatllwfl przedstawia się 
rzeczyw i ście burdzo gusto wni e. Codzien nie 
7.wiedzll jll setk i osó b i młodzieży, sku piają­

cej s i ę z dużem za inte resowa niem przy szy­
bowcu wystawion ym staranie m jaroslllwski e­
go kola szybowcego L.O. P.P. WystawlI jest 
otwarto od godz. l O-te j do n ·tej, ws l ę p bez­
płntny. Na wystawie czyn ny jest sto lik pro~ 
pagllndowy, przy k tórym przyjmuje się zflpi­
sy IHl członków L.O.P.P., s przedaje broszury 
propftgandowe, znaczki , o raz przyjmuje do­
browolne datki. Za i nt er~sowani e wystowlł jest 
bardzo duże. 

• • • 
Zgodn ie z programem XU Tyg. L.O.P.P. 

odby ły się w dniu 15_ X. br. o ~odz. 14-tej 
zawody ma rszowe w masku c h przeciwgllzo­
wych na trElsie 3 klm. Do zawodów stlloę ło 

19 drużyn Ill ąs k ich i 2 druty ny żei'tskie ws kla­
dzi e a 6 zawodników, któ re startowłlly ze 
Stadjonu wojsko wego w obecnośc i p rzedsta­
wicieli Zarządu L O.P.P. pp. dyr. Ku rk a Zyg ­
mu nta' sekretarza Kusiby Bogu miła, oraz ko­
misj i sędz. por. Gołdy z 3 p. p. "Leg., Mizer­
skiego Adama i Króla J ózefa. Stndj on oraz 
chodniki zapełni ły s ię publi czn ości/l, która 
przyby ł a przyjrzeć się zawodo m. 

Wy niki mnrszu : I miejsce w kat. męs­

kiej zdohywlI drużyn8 Pluł. Żaudllrmerji wojsk. 
uzyskując 2024 sek ., n. miejsce 3 p . p. Leg. 
uzys kuj /le 2029 sek., III. miejsce Zw. Slrze ­
l eęki Jarosłuw u 7.yskując 2U35 sek. IV. miej­
sce P. W. Poczt. uzyskując 2125 sek., V. 
miej sce Sok ó ł u zyskując 2200 sek., w knte­
go rj i pai't I miejsce uzy sku je d rużynu hnrcer­
ska 2200 slJk. 

"h uznllniem nnleży podkre ś li ć do skolHlłe 

zorganizownne zawodów, oraz s portową ka r­
noŚĆ znwod ników, kt órzy zbier:Jjąc wszystkie 
siły, stnnę li df) wysiłku, by uzyskać zas7.czyt­
n ą r: n1mę pierwsze il slwu, k tó ra w tym roku 

przypadł a dru:tynie Plutonu Zandarmerji woj­
skowej_ 

• • • 
Gordon Dennet w Jarosławiu. Za-

wody balonówl wolnyc b, które Ila sza sympa­
tycz na L.O.P.P. w ni edz ielę urządziła , dały 

poza materjalną korzyśc i ą na wzniosły cel 
przez n aczoną, także dużo radości w ś ród se­
tek argonautów, któr zy nie mogąc własn ej 

osoby - przynajmniej swe kartki balonikom 
powie rzyli . 

Zn pewne też zaint e res ują się wiłtdomo­

śc ią, że do czasu oddania tego numeru pod pra­
sę na d eszły wiadomości o l ądowaniu nastę­

pujących balonów: 
Nr . 96 miejsce Illdowanifl Mościska, pilot 

p. Wiśn iowsk a , Nr . 11 Czern iawa p. Ja'ś ­

ki ewiczów n8 , Nr. 166 Medyka p. Brinkeo. Nr. 
231 Mun ina mała p. rad ca Asłanowicz, Nr. 
168 Kom8rno p. r. Haut Henryk, Nr. 94 Rud­
ki p. Olejarnik , Nr. 180 Micholewice p. Po­
pieluch Zdz i s ławIl. 

N i ewąlpimy, :te wy niki le są tyl ko wstę~ 
pem i zwycięzcu da s ię poz na ć do pie ro w na­
szym następnym nume rze. 

• • • 
W ramach Tygodnia L.O.P.P. odby ł s i ę 

dniu 17. X. br. O godz. 14 n8 polach folwar­
ku KOl1 sta nt ynówka przy trakcie pruc hn ickim 
I konkurs lA tają cych modeli szybowców, do 
któ rego z~łoszono 12 1II0deli z Gimnazju m 
I·go i lI ·go oraz '/. Palls tw. Szko ły Budow­
nictwa. Pie rwsze miejsce zdobył mode l Ed · 
wnrda Li sa, byłega uczn ia g imllazju m II uzy­
s kuj ąc 133.'28 pun któw, d rugie miejsce zdo­
by ł model Eustac hego Pi szczyilsk iego z;Gim n. 
U a trzecie Kazimier za Pryjmy z Pailstw. 
Szkoły Bud own ictwa. 

• • • 
Kto z8whHlomi uas o grotącym nn· 

locie nieprzYJacIelskim ? Ni ebezpieczeit­
s iwo przed napadem lo tniczym wkładt\ duże 

obowiąz ki na poszczegó lnych obywate li kraju, 
skuteczność jednak wszelki ch przygo tow!lli 
za leży głównie od sprawnego funk cjonowania 
zbiorowej o rga ni zacji ob rony. Obowiązek 
stworzelli a tej organizacj i j uczy ni enia jej ce­
lową i skuteczną spflda nil włAdze p"ństwo­

we, przycze m czynnośc hl n ajwł!.t ni ejszą jest 
zawiada miani e n ł!. czas ogółu ludnośc i o zb li ­
żajl\cym się napadzie. 

Nie jest to sprawa prosta . 
Ze wzg l ędu na szybkość, rozw ij flllą przez 

uowo czesne lotn ictwo, trzebn zaobserwować 
samolot nieprzyj ll cie ls ki odpo\,:iednio duleko 
od chronionego miej scu, a następnie ś l edzić 

go nie ustannie, by m i eć lllo:tność okreś l e nia 

przynajmniej w przybliżen iu przypuszcza lue· 
go ce lu jego lotu . 

Zadanie to sp ełnia t. zw. słufba dozoro­
wan ia, (nazwa dotychczasowa obs.-me ld.) 1.10-

1.0no z s}eci posterunków czuJoyc b bez przer­
wy nu warkot siln ikn i wypat rującyc h po­
wietrznego wroga. Posterunki le r ozsiane są 
w te re nie w odpowiedniej odległ ości od ob­
jektów ch roni onych i połączone te lefo ni czni e 
ze sobą oraz z komendami OPL. rejo nów. 
Posterunk i le przekazujll swe spos trzeżeni a 

kom e ndan tom rejonów których zada ni e m jest 
zaa l n rmowłlnie zł:grożonych miejscowości , le­
żących w rlanym rejonie. Jest to zadanie 
trudni e i odpowiedzialne, gdyż al:ltm ni e 
może być przedwczesny, by niepotrze bnie nie 
zakłócać nomalnego t rybu tycia, nni też zbyt 
późno, by ludność miała ch ociaż kilk a minu t 
czasu Otl przygotowanie s ię do ob rony. 

Służbę dozorow ania będ !l pełniły prze­
wnżnie osoby cywilne, szkolo ne już obec nie 
na odpowiedni ch kursach. Osoby te wi nny 
zdawać s obie sprawę z waz n ości tego za­
szczy tnego lecz i trud nego obowiązku i ca ł lj 

swą pilność i gorliwośc wy t ę:tyć w krótkim 
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okresie tr ..... llni:t kuuó ..... , by kied yś w razi e 
potrzeby dobrze z8s ł utyc się Ojczytnie 
współ..,bywatelom. 

Kronika. 
Osobis te. P. Anton i Dzióbkie wi cz, pro­

f esor gimnazjum l , przydzielony w ostatnich 
miesiącach do Inspektorat u szkolnego w J a­
rosławiu mi a nowany został kierownikiem 
gi mn azj um państwowego w Jaworowie . Za­
s łuio n a lu nomi nacja tego wybitnego nowo­
czes nł:go pedagoga, przyjncie la-o rganizatora 
młodzie1.y szkol nej w sflnlOrządzie ogólno­
szko lnym i pok rewnych zespohtch, staje s i ę 

dotkliwą, uiedoZłłsląp i e n in stra tą dlu licznyc h 
miej sco wyc h stowarzyszeń, organ izacyj i 
związków, którym jako przewod niczący, czło­

nek wydziału, dos k onały pre legent i mowca, 
referent prasowy , pośw ięca ł kaMą , wo ln ą od 
zajęć zawodowyc h ch ..... il ę. W czasie jego kil­
kulet niego I)obytu w 1l8szetn mieście ni e by­
ło wp rost jedlltlj dobrej sp ra wy i POcz)' lHl nia, 
k tóremuby nie ofiarował P. Oziób kiewicz 
swyc h ce nnyc h usług, ofiftrnej pomocy i do­
brych rad. Nic te1. dziwnego, że wiadomość 
o przenies ie niu p_ Dzióbkie ..... icza z Jarosła­

wia wywoł/lła w miejsco wych stowarzysze­
niach głębo ki tłłl za tym t tl k dzielnym i o­
fiarnym pracow niki em. 

Przeniesienie to czy n; równiet bardzo 
poważnq szcz erbę w gronie współpracowni­

ków naszego pi slml, które mu P.Ozióbki ewicz 
..... s pó łpracujqc ud jego za łote niu , poświęca t 
wie le in icja tywy ; pracy. Zegnaj!IC Go życzy­
my Mu, by w jnk najk rótszY Ill czas ie 1111 no­
wy m posterunku służ bowym pozyskał sob ie 
g rono lu k licznyc h i oddanyc h przyjn c i ół i 
symplł tyków jak je w Jarosławiu pozoshiwia. 

Miasto J a ros law i jego obywate le 0-
degrłlli bardzo pi ękn'l rolę w naszej wa lce 
o niepodległość. Usiłowa ni a le, plany i ma­
rzenIa kryje po większej części tajemnica, 
znana tym nlłjblitszym, któ rzy 11 pracę tą 

płllrzyli lub bezpośredni w niej udział brali. 
Nieliczne dot!ld próby prze k tlzuniłł pamięci 

potomnych, tych prac i poczynail walczącego 
Jaros ławia , w formie opubliko ..... a nych przez 
nusze pismo wSPolllnieil i pamiętn ików po­
więksZłł pracfl Józefa Csadeka, kapitalla r e­
zerwy, uczestniku prób organizacyj nych l-go 
pułku sInelc6w jll ros ł awsk ich względ ni e 9 
pułku piechoty w Jarosh\\\'iu. 

Wspom ll ie nia p. Csitdeka nOl>ul t y tuł 

"Z wojllY narodowej 1918 - 1 920~ a okazują 
si ę zeszytami po ()4 st ron druku. Ca ło ść obej­
muje około 10 zeszytów, W w~' danych dotąd 

z wi el kq s umi eullościll. sta rannością 

przedmioto ..... ości!1 oprllco ..... anyc h zeszytach 
Ru tor przedstawia dzieje wypadków rnzgry ­
wajllcych s ię IIIl terenie Jaroała" ia w pi e r~ 

wszych lUiesil\cllch nH szej niepodległości pań­

stwowej. Dalsze przedshlwiajl\ dzit"je 14 pułku 
i 4 dywizji piechoty, tak zlls łutonej w bo­
jach o ostatec7.0e pU)' łączenie ziem wschod­
nich do Rzeczypos politej. Pi~kni e opisywane 
poszczególne t"pizody z tych walk nasuwają na 
pamięć czytelnika , przetyte w tych pamięt­

nych \\ ntlszych dziejlIch, miesi!j('lIch, nadzie ­
je i troski , czyny własne lub swyc h najbliż­

szych, przeczy ta ją chętnie przeto zarÓwno 
uczes tnik tych wul k jak i jako tród ło przy­
szły hi story k, op racowuj!loy dzi e je t ej lHl­
miętn ej epo ki w RHszej histo rji. 

Sympatyczllfl ksiąt ka w cenie 50 gr. 
za 1 .leszyt do nubycia w Polskiej dru­
karn i spó łdzie lczej. Dochód ze sp rzedaty 
k s ią7.ki przeznaczył lmtor nft pok rycie kosz­
tów s prowadze nia zw łok poległycb czle rnu­
stak ów do kraju. 

ZOI)Omutnna "os tać. 

siqcu zma rł \\ e Lwowie 
W ubiegłym mie ­
śp. Kornel Ze -

lonkiewicz, robot nik k amien ittrski , b. 1.oł­

nierz Pie rwszej Brygady . S. p. Zmarły na le ­
tal do lej g rupy naszych dz i a łf!. c7.y politycz­
nych, kt órn na sztand a rze P, P. S. jako oa­
cz~lne swe h asło ogłosiłtt walkę (\ ni e podle ­
głość Polski. Z ra mi e nia te j J;!: rupy , by ł Że­
lon kiewicz w ostatni ch latttc b ubiegłego stu­
lecia sze rmie rze m tej idei w Jaros ławiu , gdy 
tu w roku 1897 kandydował n8 posła do par­
lamentu aus trj acki ego. Zdoby tego wol ą wy­
bo rców mandatu , jed nakte, dzięki osławio­
nym sztuczkom kliki rządzqcej, nie osil\g nął. 

Marsza łek Józef Piłsud s k i omawilljąc na łll­

mach 22 Ilu meru " Hobotnikn" z dnia 14 kwie t­
nin 1897 wy niki wyborów ga li cyjski ch, w 0-

sl ryc h słownch potępił ten rodzaj wfllki, a 
zachęcając pokonanych do wytrwania , zapo­
wiedział os ta teczny trynm f sprawy_ Że l onkie­
wicz poświęcił s i ę po wyborach praco m or­
gn nizacyjnym we Lwowie, skąd tet, mimo po­
d esz łego wi e ku , w roku 1914 s t anął na we­
zwa ni e Komendandłl do s7.eregu. Po zll koń­

czeniu wojny osind ł we Lwowie gdzie tet 
dokonał swego pracowiteA"o tywotll. 

Cześć Jego Pamięci. 

Z tycia Z.P :O _K. Zebranie k tóre odbyło 
się 8. X. br. poświęco n e było jako przypada­
j ące w dniu , w którym kończył s i ę II Ty­
dziell Szkoły Powszec hnej, propuga nd7.ie nn 
rzecz Towarzys twa pOpie rtlnin Budowy Szkół 
Powszec hn ych. P.Tatomirowa w rt:fe racie przed­
stawihl cele i z!lda nitl. orllz dotychczasowq 
d z i ała ln ość Townrzys twa. I<ilktt członkiń 

Z.P.O.I<., k tÓre dotyczcz8s ni c n/d etn ły do Tow. 
Pop ie rallin Budowy Szkół Pow!!lzechn ych posta­
n owi ło do ni ego przystąpić. Na zeb raniu ple ­
narnem członk iii, kt ó re odbyło się dniu 16 
bm. P. Polewczyilskll rererowłłł tt sprawę ko­
nieczn ości orga ni zacyj kob iecych na ... s i. 
\V obsze rnym referacie przedstłłwiłn ona 
światopogląd i warunki tyciu dzisiejszej ko­
biety wiejRkiej · wyknzujQ«), te sprawtl zajęcia 
s i ę temi kwest jam i jest ni ezmi e rnie wa1.na, 
i koni ecznII, gdy się chce id eę pllńSlwowości 
wszczepi ć w najsze rsze wars twy społeczne, 

bo jf'dynie przez uobywate le ni e kobi ety wiej­
s ki ei dojdzi e my do uobywatelenia wsi pol­
skiej . W bardzo 1.ywej dyskusji, jaka się wy­
wiąza łll na ten le mat postanowiono na rnzie 
rozpocząć prucę przygotowawczll w te renie. 
W r oku bieżącym Oddziuł jaros ławski Z.O.P. 
K. dożywiać będzie nie ja k po inne łata 

młodziet szkohul w mieście, ale pójdzi e z do­
:t.ywiani em nu wieś, A mianowic ie do Mona­
ste rZfI i Muniny. By zdobyć fu ndusze na ten 
cel postanow iono u rzą dzić zbiórk ę u liczną 

w· dniu 20. X. br. tj . w ni edziel ę, ora7, k ier­
mttsz połączony z tombo l ą i lot e rją fa niową 

w dniu 17 li stopada. Oddziłtł tą drogq apelu­
je do .ctllee-o s połecze ll stwa . by zarówno 
zbiórkę niedzielną jnk i ki e rmasz pot rak to­
wało tyczliwie. by kat.dy w miarę Illotnośc i 

przyczynił s i ę do tego. by obie imprez)' dały 
pozyty wny wynik ullloiliwilljąCy prowadzenie 
dotywiltnin wśród tych naprawdę najbiedlliej­
szych z bi ednyc·h . 

NadnvyczaJne Walne Zebranie 
Związ~u Oficerów Reze rwy Koła w Jarosła­
wiu odbylo się w dni u 15. X. 1935. Po odda­
n iu hołdu pa lll ięci Wodzu Marsza łk a Józefa 
Piłsu ds k ie~o, wybrano przewodniczącym ze­
braniu prof. Bryzka. pruwozdunie uslęp uj /I­

cego Zfłrządu przyjęt o j ednomyślnie do wia­
domości i udzi e lono abso lu torjum. Prze prown­
dzona wybo ry duły na wniosek Komisji mat­
ki nast ę puj rtcy rezultat; przeworin iczqcy por. 
rez. i nż. Soboiewski M/lrj an, dyr. Ghn. II, 
członkowie Za rz!tdll : kol. Dr. Nędzo\\ski. iu ż. 

Łu knS7.ki ewicz. prn!. Kuc:l.ki ~wicz. Nesseltuc h, 
Sierllkowski, prof. Petela, f.lalicki, Lubczak, 
Osada. 

Ustępującemu po 7 latach s prawowania 
prezesury Koła kol. T. Zieliński emu podzię­

kowa ł w serdecznych słowach kol. Bryzek. 

Na wnioskac h i inte rpelacjacb między 
dezyderlltami odnoszącemi się' do dokształce­

nia fachowego ofice ra i podchorątego rez. 
podnieść na leiy interpelacj ę jed nego z pod­
cborąłych, któ ry po okreś l e n iu tragicznej 
wprost doli wie lu podchorątych rez . tłuką. 
cych dla zdobyęin kawałka chl ebll kamie ni e 
przy drogach - domagał s i ę od nowowy· 
bra nego Zttrząd u , ł\by ten zwrócił się do 
Władz zat rudnin jqcych emerytów z od po­
wied nie mi ..... nios kom i celem uzys kania miejsc 
i Ill.oż!iwośc i egzys tencji din tyc h, którym się 

c i ąg- I e mówi, ił. oni mnją być główną s iłą 

powołftnej w razie potrzeby nrmji n"rodoweJ, 
Wywody te przyjęto jnko dezyde rat i pole­
cono de legatowi na Waln y Zjazd Z.O.R., któ­
ry odbędzi e się 24 listo pll da br. w Warsza­
wie, aby sprawę ci ętkiego połu1.enif!. i za ­
trudnie nia bezrobotnych podchorf\tych i ofi ­
ce rów rez. energicznie poruszy ł . 

ZNAKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

p o l ..... 

fabryk~ bek~nów i konmw mi~IDY!~ 
BAKALARZ i Ska 

w JAROSŁAWIU 
Sk le py: Rynek, 1~ lac Mickiewicza 1 
oraz S K l. E l~ F A 8 R V C Z NY 

Ilny ul. I' Ił U C Ił N I C K I E .J 

II 
Codziennie świcie lulęso I wędliny. 

-~ Ceny nU.lllli.ze. ....-

Kamlenle u Nr. 15 w Rynku, jednA 
z piękniejszych naszych k8I1lieoi(' zabylko­
wych grozi' poważnem niebezpieczeństwem, 

Niesumienność dawniejszych ..... łaśc i cieli, ktć· 

ny samowolnie poc7ynili w budy nku szereg 
zmillo, aby otrzymać kilka sklepów mści się 

obecnie nad budy nkiem, który nlljtroskliwszą 
opieką byłby otoc1.ony w kHtdem iUDem spo­
łecze ll s lwi c. Gdy stan ohecny zng ra7.łł życiu, 
zsrówuo osób \V ka mienicy lUieszka jqcycb, 
jak i tyc h którzy w jej sllsiedztwie tylko 
choc ia tby przygodnie znaleić s i ę mogą. Spo­
dziewać się IHllciy e nergicznego wystąpienia 

czynników kompeten tnych, nby starq ka­
mienicę·zabyt e k urntownć jak i ni e n nrnh.ć na 
na ni ebezpiecze (l slwo mieszknlJców budynku 
ni e orjeu tu jl\cych się ..... n iebezpieczeństwie. 

Urząd wojewódzki we Lwowie nit 
podstawie Hozpor7.ądze niłł ?re7.ydenta R1e­
czy pospolitej o opiece nAd zabytkami uzn8ł 
za zabytek k ościół 00. Reformatów w Jaro­
słttw i u jnko charll kt e rystyczny objekt archi­
tektury XVlń wieku. wraz z przyległym 
kla sztorem o rMo otncznjftcym InlJrem. krrplicz ­
k fl mi na s tacje Męki Puńskiej i drzewostanem 
okalającym kościół i klusztor. 

ReorgunlzacJę szkoln ictw a dok'iztnł­

cająceso w mieście zttr"l.lldziło kllrlltorjllm 
szkolne postnnnwiaj/lc połączenie obu jaro­
s łuwskich 117.kół doksztllłcłłjqCyc h . Ki e rownic .. 
two sz koły objllł p. in 7.. T. Bro ni ewski. Szko­
ł n mi eścić się będzie w lokalu szkoły prze­
mysłow ej. ZUr7.ąd1.e n io to wprowadz i porzą­
dek w tern sz kolnictwie, gdy:t. st on dotv ch­
czasowy ułatwinł niejedne mu wymknięcie 

Się z pod kolroli szkol nej i obowillZk u u (:z:ę~ 

szcza ni a do szkoły z dllżem nakładem przez 
pallstwo i slllllo rz!jd utrzyillywall~j . 

'VaudallzlIl domorosły zaczy na świę­

c i ć na tut ejs7.ych wllłach swe tryumfy. Jakiś 
ni e zunoy na rozie s prnwca poobcinał korę 

• 
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nit wysadzonych pr ze7. Za rząd miejski oa wa· 
ła ch morwach. Aleja, kt óra. w przyszłości 

może być ozdob" tej części miastu, zostaje 
w karygodny sposób ni szczon ą. Apelujemy 
do publiczności miejskiej przechodzącej wa­
łami, auy katdego takiego wanda la przy ln.y­
my wa ła i oddłlwahl w ręce wlad/. bezp ie­
CZellstWtł , gdy:t. mote dopiero ten ś rodek od­
niesie pożądany skutek. 

Gość z miejscowości Goredijk w Ho­
landj i, w posUtei bnlonik u zawędrował w dniu 
29 wrześ ni a doW i ązowuicy. Balonik Nr. 282 
wypuszczony w Holandji dnia 15 wrze śniu 

przez tU lll tej~zq organizu cję lotnicz ą, niesio ny 
korzyst nym prąd em powiet r7.llym po 14 
dniach pod ró."y spa dł w Wi [ł7.ownicy. Znalaz­
ca zgłos ił się ze z nalt:1.ioną przy balonie 
ode7.wą w biurze Z8r7.qd u jarosławskiego 

L. O. P. Z8r1ąd ods lal, zgodn ie z odezwą 
odpowiednie zawiadomieni e o wylądowaniu 

balo niku do hole nd ers kiej organizacj i lotni­
czej . Balon przebył jak widzimy bn rd zo du­
tą t rasę i prawdopodobn ie będzie ona uale­
tała do najd łll1.szych w tego rodzaju za wo­
dac h. Znalazcą balonu był mies zkaniec Wią­

zow ni cy Edwa rd Naspil'lski. 
U I)rog u nowego roku pracy w Zw. 

Strzelecklw. ~li n ęło lato, okres obozów, za ­
wodów i marszów. Zaczyna Się , nowy rok 
wysz koleniowy. Prog ramy wyszkoleniowe zaj­
mują już nIlcze lne miejscu nit lab li cu ch świe­

tlico wych. Z no wym zaso bem sił j nigd y niE"­
sła bnącego zupułu bierzemy s i ę do pracy. 

W pie rwl:lzy m rzędzi e mu s imy kształc i ć 

w sobie nnjważn i ej sze cechy chllrakteru 
strzelcll-obywllle la, cechy ni ezbędn e w życ iu 
orgun iz8cyjuem, s połeczn e m i osobisłem -
pilność, k urn ość, punktua ln ość. 

Zw i ązek Stn.e lecki jest o rganizacją spo­
łecz ną , a więc i członkow ie jego jako, cz lon­
kowie tego 81t lll ego społeczeństwa, winili 
w niem s pe ł niać przodowniczą rol ę i wyw ie­
rać silny wpływ n 8 jednostki ni e7.orgaoi zo­
wllue. Strzelcy muszą dawać przykład nie 
tylko oc hoczej pracy w zakres ie przysposo­
bien ia wojskowego i t ętyzny Uzycznej, lecz 
także p owi nni być wzorem pod względem 

karnego i dok ład nego spe łniania obowiązków 

obywatelskich wobec Państwa i społeczellslwa. 
Niemotemy og ran i cza ć s ię wyłą cznie do za kre­
su swej prucy znwodowej, a le CZłlS wo lny 
między prltct} zawodową i zaję ciam i powin­
nJśmy tak sobie u łoty ć, by starczyło go i na 
szerszą proc ę w Związku Slrzeleckim. 

A ce l osi/lgni e s i ę pamiętając, te o mo­
cy Na rodu stanowi nie tylko t ętyzn a fizyczna, 
lecz p rzedewszyst\de m c hłtrukl ery obywate li 
i ich wa rtości moralne. Niecbte w i ęc Zw i ą­

zek St r ze lec ki s tani e się jak gdyby wielkim 
zakone m miłośc i ojczyzny , ni echaj sianie s i ę 

2:a konem wielki ej pracy, niec h stanie się ku ź ­

nią chltrakte rów i pracy din Państwtt . 

Niechaj sze reg i Zw. Strzelecki ego rOSllą 

nieprzerwlł1lie docierltjąc wszędz i e do miast 
i wiosek, do robry ki , warszta tów, pod każdą 

słomia n ą slrzec h ę, jednocząc ca łą młodz iet 

polską \\' miłośc i Ojczyzny i wiern ej słutb i e 

dla Niej. Młod1iety! wstąp w sze regi Zw. 
Strze lecki ego z hasłem: Oobro R7.eczypospo­
litej jest pierwszelIl i Ilajwyższem prawem 
oby wa te llL 

SkłudnJcle przeczytane gazety, dl a 
ezytełnl wie jskich T, S. L_ - T. S. L. roz­
poc7.yna swojll misję o świutową i k ull ura l ną 

po polskic h wios kuch. Dziś może bll rd ziej niż 
kiedyko lwie k potrzebu wsi gaze l i książe k . 

Niech kuMy d oty przeczytane gazety 
do s krzynek rozstawion ych w kilku punktach 
miasta - wieś polsku pragnie czy la ć - nie 
sta ć jej jedOlt k na gAzety. Pomótmy naszym 
braciom z pod słomianej strzechy. S kła dajmy 

i zachęcajmy innych, by przeczytane gazety 
rzuca li do skrzynek T. S. L. Ksiątki prosi my 
składlIc w T. S. L. ul. Kraszewski t!go ]o;! 5. 
Niech nikogo nie b rakni e w ty m apelu . 

Watne dla właścic ieli realności za­
rządze ni e o obowiązku C7.yszc~enia je7.dni wy­
dal w ostatnich dniach Zarząd miejski w Ja­
rosła will. Zarządze nie lo na podstawie usta­
wy O utrzymaniu porządku na drogach pub­
li czn ych nak ł udłł na właśc icieli obow i ąze k 

czyszczenia jezdni przed wła s n ą real nolŚcią· 
Jes l ono ty lko nowością nu ter en ie naszego 
miasta, gdy t. obowiąze k ten był śc i ś le wy ko­
nywa ny w całym sze regu miast na te reni e 
Rzeczypos polite j. Z/ltz!ldzenie przychod zi 
w su mt) porę , gd y t. Zarząd mi ejski z powodu 
znanego krytycz nego połote n ia fi nansowego 
ROd U się 1. myś lq wst rzy mu niu s i ę z czyszcze­
niem szereg u uli c. Spodziewłlć s ię nal eży, że 
wyg l ąd miasttt na tern nie ucierpi a może na· 
wel zys ka, 2dyi. wł aśc ic i e l e realności , ki e ru­
jąc się zdrową a mbi cją i rywalizacją, dolożą 
wsze lk ich sta rtu) , by wewnęt rz ny wygląd uli ­
cy przed ich re a ln ościami jak naj korzystn iej 
s i ę przedstawiał. 

Lustrację gospodarki miejs kiej prze­
pro 'Ala dza l w dniacb 15 i 16 pa i dzi e r nika p. 
Wacław Gajewski, inspektor dla s praw samo­
rządu przy Banku gospod/lrstwa krajowego 
w Warszawie. Lustracja pozostaje w ścisłym 

zw i ązku z akcjll odłuże niową , wszczęta przez 
Wojewódzką kom i sję odd łu1.e niową w slosun­
ku do mias ta Jurosławifl. 

Slownr:r.yszenle wiłośników s tarego 
Jaro sławiII po przerwie wakacyjnej , przys tą­

pił o do da lszej pracy. W dniu 9 pttździe rnika 
oobyło s i ę pod przewod niclwem p. generała 

Wieczó rki e.w iczn posiedzenie członków, na 
któ rcm przedys kutl)wtlno prog ram pracy lI a 
na najbliższą przyszłość, dokonano wybo ru 
kilk u komis ji i postanowi ono " w dniu 5 lisIo­
padu, juko w trzec hset n ą rocz uicę Śmie rc i 

A nn y ks. Os lrogski ej urządzi ć okolicznościowe 
zebrull ie szersze, na które m prócz od czy I ów 
poświyconyc h rocznicy, poruszonoby sprawę 

rozloczenia op ieki nad zabytkami miejski emi, 
jedoania nowych członków dltt Stowarzy sze­
nilt a w ko!'Jcu propaga ndy pietyz mu dla hi­
sto rji miasta, zarówno wśród mieszkluicó ..... jak 
i wś ró d dawnycb jego obywateli, mieszkają ­

cych dziś poza Ja ros ławiem . \V związku z tern 
oslatniem zagadnienie m postanowiono przy­
stą pić do wydania przewodnikĄ po Jarosła­

wiu, którego brak duj e s i ę w mieśc i e od 
da wllu odczuwn ć. Pi ękna inicjutywa i ene r­
gi czne a pl anowe kierow nictwo całą akęją 

pnez p. gen. Wier.zorki ewicza każ!' s i ę spo­
dziewać owoc nych rezultatów dl a miasta. 

J eżeli mowa o cz łonkach Stowarzysze nia, 
podajemy do wiadomośc i , że wp isy osób 
cbętnych do pracy ilU tem polu , przyjmuje p. 
J . Harl ende r sekreta rz J\'1agistratu - ratusz 
biuro Nr. 14. 

Nawozy sztuczne 
D a s e z o n j e s i e n n y 1935 r . 

== a lo: == 
S Ó l P O t a s o w ą , kainit, 
t o m fi s y n ę be lgijską , a z 0 -

tniak mielony, s up e rt o ­
masyn ę, "Ni tr ofos", 
saletrza k, siarczan amonu, 
sup erfosfnt min eraln y , tu ­
dzi ez wapn o pa lone mi elon e 

dOB\a r cta 
w calo ..... gooow. ładQnk ach wprOl1 z fabryk I kopalń , 
za' drobolcowo z IWłljlO TlI ft II a z y o u w JarOllawlu 
SPÓł.DZIELCZY BANK ROLNICZY 

• Ołunle.o" . odpOwl .. dd.l .. ojd. 
W Jarosławiu. 

, 

Szkoła Handlowa w Jarosławiu 
pr7.yJmuJe 7.llp l lty 
do 4-kJa • . S7.koly Handlowej Sp ecj a lnej 
do Roc7.n ~j SZkoly Pr:r.y8p. Admin. 8ao­
dlowe a:o et,. ~18l" rxy.lów 

do 3-k l.8. Szk . łlllo d l . dla Wolskowych 
na IłOCZD)' Kurs lIundloweJ dlll o.ób 
Ooro" ych. 

lllmłli. (dlltul, w Idt. Id ' ·13. _lIuluJt allill l wsnllitb ilhrlll łr,j~ 

J 8 l'oslaw, 3 Muld l , l ei. 148. 

ZA WIADOMIENI E 

Bazar chrześcijański 
... lohlll pn.)' u lh " O ru ..... ldl.kle l U . (d" ...... lej .klep J(I-
ZEYA HA~BUHO") ... o. l.d ........ kl.d~11f ....... lel \ ...... ,bon.1 
I po eeuach ulU •• rko ...... relo: uellol"dr. ell~.,.. tn' ... ,. 110-
n.e llll ll. deUk.t ... ,.. pl .. n,. .. ·o I I. p . 

P olec . .... 10: 'uh _, ... ""8Ltdom PT. l ' IIhILnoo6eL L PO"O,lljo: 
I .. ·,..0 ...... 00 ........ 1" ... , 

TADE USZ WOJ TUN 

Zegarmistrz Rytownik 
wykonuj e wS7.e lk ie prll C6 zegll rm islrzows ki e 
i rytow nicze (g rawe rsk ie) - w y k o n a n i e 
dokładne i gus town e 

Stani s ław Popieluch 
J,,,,I .. , ul. ~" ... Idlk, I. 11. 

-------------------... J!l!1i myilill O MOWi!. ~ .'::':':" ': ~:: .. :: 
papy hol, dachówe k, 8Iu do1 Ó",, " k , r u r Itp. 

m,' " j," w ~.k,"""" MI' n[lYII~w O k O o' 
o.jlanlejhrm" - .... r; II 
-----..,. I Jarulilii, II. IrlIllWllill1 u, hIllu. i. 

n--------n 
I MAGAZYNKAPELUSZYDAMSKICH II 
I L. GĄSIOROWSKIEJ 

W JARO SLAWI U, PLA C MICKIEWI CZA 2. II 
POLE C " "_ 

NA SEZON ,JESI ENNO a ZIMOWY 

E LEGANCK II': MODNE KAPEL U- II 
SZE O R A Z C Z A P E C Z K I 
PO CENACH PRZYSTłlPNYCH_ 

11::=-0::=--==--- - -
Ogłaszajcie s i ę 

w "Oazeete Jarosławklej" 
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